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W najbliższy poniedziałek (16 
. m.) polski Płock zgromadzi się 
i rnurach swej prastarej Katedry, 
y wraz z Arcypasterzem diecezji 
aniesć przed Boży Tron wspólną 
todlitwę o wieczny spokój duszy 

*2 Wielkiego Polaka, duchowego wo
żą katolicko narodowej Polski, 
p, Romana Dmowskiego. A wie- 

zorem znów tegoż dnia zbierze 
ę polski Płock w Domu Katolic- 
im, by żałobną akademią uczcić 
igo olbrzymie zasługi dla Polski.

Cały naród polski jest jeszcze 
od głębokim wrażeniem pogrzebu 
p. Romana Dmowskiego. W ca- 
:j Polsce odbywają się nabożeń- 
wa za duszę tego Wielkiego Po« 
ka i manifestacje żałobne dla 
czczenia Dmowskiego dla Polski 
dug. W tych nabożeństwach i 
lanifestacjach udział biorą wszy
ły szczerze po polsku myślący i 

kujący Polacy, bez względu na 
kzynależncść partyjną. Bo wszy
ty rozumieją, że Roman Dniów
ki jako czołowy współtwórca od- 
Łdzonej Ojczyzny i jako duchowy 
vódz narodowej Polski jest włas- 
pścią całego narodu polskiego, 
[en czy inny obóz polityczny 
hógł w nim widzieć przeciwnika 
»litycznego, ale żaden uczciwy 
klak nie może odmówić olbrzy
mich zasług, jakie Dmowski dla 
piski pcłożył. Nie zajmował żad- 
ego urzędowego stanowiska, nie 
testował żadnej urzędowej god- 
pści, a jednak już przed wojną, 
i®dy o Polskę walczył, musiał 
lobyć sobie niezwykły autorytet 
taką potęgę, opartą na mocy du- 

B» P te, że kiedy tworzono w 1918 r.
>we granice Europy, nie kto in- 

lecz właśnie Roman Dmowski 
raz z Ignacym Paderewskim, jako 
prezentant powstającej do bytu

'* ’r_:__ r.:r:J 
rsktat Wersalski, kreślący ni- 
1 Wielkiej Polski z dostępem do 
orzą.

Jak pisze »Kurier Warszawski**, 
mowski był

»nie tylko delegatem Polski na kon
ferencję, która ustalała nowy byt 
państwowości naszej: był: twórcą 
Polityki zagranicznej polskiej; twór
cy jej wówczas, gdy jeszcze nie 
istniało państwo! 1 twórcą polity
ki takiej, która właśnie do stworze
nia państwa prowadziła, a w latach 
Wielkiej Wojny — doprowadziła. 
Jego imponujący wysiłek genialnej 
®y«li i żelaznego charakteru dał 
Polsce w tej dziedzinie tak wiele, 
2e nie tylko przerasta to formalne 
ie8° tytuły, ale przerasta je tak 
potężnie, iż w spojrzeniu na cało
kształt tego życia, czyni je niemal 
zgołs nieistotnymi.

Śmierć tego kierownika wielkiej 
polityki narodowej odczuta została 
przez cały niemal naród, jako fakt, 
okrywający żałobą każdego Polaka,

t i r _ f _ __ _
***« j®podległego Polski, podpisywał 
vo * raktnt

W pooiedzi&łek 16 b. m. o godz. 9 30 w płockie) Bazylice katedralne) odbędzie się

nabożeństwo żałobne za duszę
ś. t p.

ROMANA DMOWSKIEGO,
Wielkiego Polaka, duchowego Wodza Polski narodowej. Mszę ŚW. żałobną odprawi J. E. Ks. 

Arcybiskup Antoni Julian Nowowiejski.
Tegoż dnia o godz. 8 wiecz. W Sali Domu Katolickiego przy ul. Dobrzyńskiej 7 odbędzie się

AKADEMIA ŻAŁOBNA.
Ptzemówienie o ś. p. Romanie Dmowskim wygłosi p. prezes Kaz Żółtowski z Miączyna.

Imponująco zapowiadają się uroczystości płockie
dla uczczenia 800-lecia śmierci Bolesława Krzywoustego.

Wczoraj przed południem na 
Ratuszu płockim odbyło się zebra
nie organizacyjne trzech sekcyj 
Społecznego Komitetu Obywatel
skiego Obchodu 800 lecia zgonu 
króla Bolesława Krzywoustego. 
Zebrali się więc członkowie Sekcji 
Administracyjnej, Finansowej i Pro
pagandowej pod przewodnictwem 
p. prezydenta Wasiaka, który przed 
stawił obecnym program Uroczy
stości przewidywanych nawrze 
Sień b, r. Protektorat nad cało
ścią obchodu ku czci wielkiego 
króla- rycerza prryjąłNaęzelny Wódz 
p Marszałek Śmigły Rydz. Jak 
juź donosiliśmy, częścią obchodu 
ma być misterium pióra poety 
Morstina, oparte na motywach z 
życia króla bohatera, które zostanie 
odegrane na przebudowanym do 
tego czasu placu im. J. Piłsudskie
go. Udział w widowisku weźmie 
prawie 300 osób w historycznych 
strojach- Reżyserię całości obej
mie Juliusz Osterwa.

Widowisko to było by w na
stępnych latach stale, co pare lat 
powtarzane, jak misteria, urządzane 
w Krakowie w krużgankach wa
welskich, lub widowiska operowe 
czy też misteria pasyjne niemiec* 
kie.

który nie tylko przez okulary swej 
orientacji politycznej patrzy na 
świat. Dlatego też dawno nie wi
dziano w Polsce tak do głębi od
ruchowego zespolenia ściśniętych 
bólem ser*.

Obok tego ogromu zasług dla 
Polski jedno uderza w życiu Ro
mana Dmowskiego: nigdy i nig
dzie w tej pracy nie szuka siebie. 
Jak z biednego wyszedł domu ro 
dzicielskiego, tak biednym material
nie zeszedł z tego świata. Współ
twórca Polski Odrodzonej nia miał 
nawet własnego mieszkanie. Włas 
nością jegb było zaledwie kilka

Naturalną oprawę całości nie
zwykłego widowiska stworzy wspa
niałe położenie Płocka i nowe roz
wiązanie reprezentacyjnego placu 
naszego miastu. Do autentyczno
ści obrazu histerycznego przyczynią 
się wspaniałe kostiumy, rzędy ko
ni i uzbrojenie z tej epoki, oraz 
cała tradycja historyczna Płocka, 
grodu książąt mazowieckich, Jak- 
źesz inaczej goście nasi, a i sami 
Płocczanie patrzeć będą na czci
godne zabytki Płocka, które ożywi 
artystyczna wizja poety.

Na tę uroczystość i niezwykłe 
widowisko przybędą liczni turyści 
z całego kraju i niejeden turysta 
obcy, co pozwoli pokryć koszty 
każdego spektaklu. Ale jego przy
gotowanie i opracowanie, zakup 
teatralnych rekwizytów, które po
zostaną na stałe w Płocku — wy
magają b. wielkich sum. Zdoby 
cie ich to zadanie bezpośrednie 
sekcji finansowej i pośrednie sekcji 
propagandowej, najlepsze ich wy
korzystanie należy do sekcji admi-

nistracyjnej. Na czele tej sekcji 
stanął p. mjr. Wł. Nowacki z płoc
kiego psk , na czele sekcji propa
gandowej — p. kom. Jachnie, naj
ważniejsze. sekcja finansowa ukon
stytuuje się w dniach najbliższych. 
Wszystkie sekcje zbiorą się niedłu 
go, dokooptują szereg osób, któ
rych pomoc może się przyczynić 
do jak najlepszej realizacji pro
gramu — i rozpoczną pracę.

Nakoniec jedna uwaga: jeżeli 
ten zaszczytny dla nas, śmiały 
i ambitny plan płockiego misterium 
ma się w pełni udać, przynosząc 
naszemu miastu wielkie korzyści 
kulturalne i materialne — koniecz
na jest współpraca wielu osób i su
mienność w wykonywaniu podję
tych przez nie zadań. Fakt, że w 
naszych poczynaniach społecznych 
bierze udział stosunkowo niewielka 
grupa zawsze tych samych osób, 
skłania nas do serdecznego apelu 
o ofiarną współpracę z Komitetem 
do tych wszystkich, którym dobro 
i tradycje Płocka leżą na sercu.

Anilin oburzono polityko Hussolimego.
Zupełne niepowodzenie wizyty Chamberlaina.

Presa europejska donosi, że 
wizyta premiera Chamberlaina w 

mebli, pamiątek po rodzicach. Go
rący patriotyzm Dmowskiego nie 
pozwolił mu ubiegać się o mają
tek, dobrze płatne stanowiska, o- 
sobistą karierę życiową w Polsce, 
w której on był jednym z głów
nych współtwórców, w Polsce, w 
której jego duch szybkimi kroka
mi idzie ku zwycięstwu.

W poniedziałek oddamy hołd 
zasługom R. Dmowskiego i wspól
nie— wszyscy Polacy— modlić się 
będziemy, by Dobry Bóg wieczny 
dał mu po trudach ziemskich nad 
budowaniem Polski katolicko - na
rodowej odpoczynek. (n )

Rzymie nie dała żadnych konkret
nych rezultatów. Różnice zdań 
między Chamberlainem i Mussoli- 
nim okazały się tak duże, że uzna
no dalsze rozmowy za bezcelowe. 
Co więcej—prasa angielska z obu
rzeniem pisze o Mussolinim za zor 
ganizowanie przez niego demon
stracji trójkąta Rzym—Berlin—To
kio, godzącą w ambicję gości an
gielskich. Oto przed decydującą 
rozmową z Chamberlainem Musso 
lini odbył półtoragodzinną rozmo
wę z ambasadorem japońskim 
i godzinną z ambasadorem nie
mieckim, których przyjął kolejno 
na audjencji.

(Dokończenie ne «ironie 2-ej.
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Pan Premier zaleca oszczędność Sprawa ruchu
w gospodarce

Proces Rady Ministrów i Mini 
ster spraw wewnętrznych p. Sta 
woj-Skladkowski wydal obszerną 
instrukcję, zawierającą wytyczne 
gospodarki samorządów w nádcho 
dzącym roku budżetowym 1939 40.

Premilinarze budżetowe samo
rządów wykazują w wyniku po
prawy konijnkutry gospodarczej, 
znaczy wzrost dochodów. Mimo 
to jednak samorządy muszą nadał 
oględnie gospodarować i dostoso
wać wydatki do dochodów.

W zakresie wydatków szczegól
na uwaga zwrócona ma być D> 
budowę i konserwację dróg, 
orax budowę szkól powszech-

Mim iii ililiiiii
o katolickim kierunku.
Naczelny Instytut Akcji Kato- 

oglosil następującą listę czasopism 
dis młodzieży o katolickim kie 
runku, nadmieniając, iż lista ta nie 
jest jeszcze zupełna:

„Orlęta“ — Poznań. Al. Mar 
cinkowskiego 23; „Miody Polak“ 
(Stów. Chrześcij. Nar. Naucz. Szkół 
Powszechnych), Warszawa, Chmiel
na 58, «Pismo dla młodych dzieci", 
Warszawa, Chmielna 58. „Młody 
Las“, Kraków, ul. Kopernika 26, 
oo jezuici. „Dziś i jutro“, War
szawa 12, Łowiecka 31 — dla 
uczeDD c gimnazjum (wyd, as. ur
szulanek). „Mały światek“. War
szawa ' 12, Łowiecka 31 — dla 
młodszych dzieci. „Młody przy
rodnik*, Poznań, Al. Marcinkow
skiego 2?. „Młody Technik", Póź
ne ń, Al. Marcinkowskiego 21. 
• Młody Hufiec*’, Poznań, Plac 
Nowomiejski 5 (Kat. Stów. 
Młodz. Męskiej). ,,Młoda Polka*. 
Poznań, Pocztowa 15 — (Katol. 
Stów. Młodz. Żeńskiej) „Mały 
Przyjaciel*’. Wilno, Zamkowa £>. 
„Pod znakiem Maryii”, Zakopane, 
ul. Nowotarska 2647 (Sodalicyjne 
dla młodz. męskiej gimnazjalnej). 
„Cześć Maryji”, Kraków Kano
niczna 5 (Sodal. dla młodz. żeń 
skiej gimnazjalnej). „Mały Apo
stoł*’. Warszawa, Krak. Przed
mieście 69 m. 16 Księża Pallotyni.

samorządów.
Dych. Subwencje przeznaczone 
przez samorządy, udzielane mają 
być m in. Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Zaleconym zostaje po
parcie akcji tworzenia kas 
bezprocentowych.

Samorządy nie mogą nakładać 
wygórowanych opłat administracyj' 
nych za swoje czynności. M. in. 
dotyczy to opłat od świadectw 
ubóstwa, które nie powinny być 
pobierane od osób, otrzymujących 
zaopatrzenie w wysokości do 60 
zł. miesięcznie.

Równocześnie p. premier za
powiedział w instrukcji, wniesienie 
w najbliższym czasie do sejmu 
projektu ustawy regulującej zasady 
prowadzenia przedsiębiorstw samo 
rządowych.

liotszylilzerkonoGilynie
Prasa donosi, źe w Gdyni obie

gają pogłoski, że jeden z Rotszyl- 
dów wiedeńskich, przebywający 
obecnie w Brukseli, czyni starania 
o założenie w Gdyni Towarzystwa 
Spedycyjnego. Zapewne firma re
prezentowana byłaby przez jakąś 
dobrze widzianą osobistość, a i 
nazwa ociekałaby... polskością. 
Starania te jak dotąd, nie dają 
żadnych rezultatów. Opinia pu
bliczna Gdyni czujnie oczekuje, co 
z tego będzie.

Minist. Spraw Wcwn. wystoso
wało pismo okólne, w którym zazna
cza in. in., że domy, których bndo- 
w<* rozpoczęto przed dniem 1 stycz
nia r. b.. korzystają z ulg, przewi
dzianych w ustawie z dnia 24 marca 
] 933 r. Za rozpoczęcie budowy prze
pis uważa wykonanie fundamentu.

Z uwagi na to. że ulgi dla nowo- 
wznoszonych budynków, przewidzia
ne w ustawie d. 24 marca 1933 roku, 
są znacznie szersze od ulg, przewi
dzianych w ustawie z dnia 9 kwiet-

Krzyź hazcerzy z czasów 
walk o niepodległość.

Na wniosek Komisji Głównej 
Harcerzy z czasów walki o Niepodle
głość, Naczelnictwo Związku Harcer
stwa Polskiego ustanowiło honorowy 
..Krzyż Harcerzy z Czasów Walk 
o Niepodległość", celem odznaczenia 
osób, organizacyj i instytucyj, które 
położyły zasługi dla b. skautingu, 
harcerstwa i b. junactwa w latach 
1909—1921.

Wspomniane odznaczenie jest 
jednostopniowe i ma formę krzyża, 
pokrytego czarną emalią o złotych 
brzegach. Krzyż czworokątny płaski, 
wymiar 35 X 35 mm, posiada okrą
gły napis „Honor i Ojczyzna" na zło
tym otoku. Na poprzecznych ramio
nach krzyża, połączony stylizowany
mi liliami skautowymi napis „czu
waj“ w kolorze złotym.
nia 1938 r., dal się zauważyć znacz
ny pęd do rozpoczęcia robót budo-
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J E DY N
Chrześcijańska pracownia sonetów

F. KROWICkA
PŁOCK, Koidunkl 1.

P O L E C A : Gorsety, paty i biustonosze gotowe i na 
zamówienia, oraz pranie i reperacje wchodzące 
w zakres gorseciarni. Specjalność pasy lecz
nicze i na ciąże. Tamże zabawki, klinika 
lalek oraz oprawa obrazów.
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SZLAKAMI
św- Andrzeja Boboli* 

(Nasze Ziemie Wschodnie potrze 
bują misjonarzy i misjonarek).

Styczniowy r. b. zeszyt miesięcz
nika jezuitów „Misje Katolickie", 
wydawanego od lat 57, poświęcony 
jest w znacznej mierze pracy apo
stolskiej „szlakami św. Andrzeja“ na 
naszych Ziemiach Wschodnich: na 
Polesiu, Wołyniu i Wileńszczyźnie. 
Pionierkami tej pracy, pełnymi bo
haterskiego samozaparcia się są tam 
ss. niepokalanki, zmartwychwstanki 
i urszulanki.

Siostry niepokalanki, wezwane 
przez J. E. Ks. Arcybiskupa Metro
politę wileńskiego Jałbrzykowskiego 
pracują na Ziemiach Wschodnich od 
1933 r. W diecezji wileńskiej mają 
one placówki w liii, w Wiszniewie 
koło Świru, w Głębokicm i Wołoży- 
nie, w diecezji zaś łuckiej założyli 
ostatnio placówkę w Hołobach koło 
Kowla. Niepokalanki — to prawdzi
wy „biały KOP“, straż katolicka na
szych granic. Prowadzą one w nad
zwyczaj ciężkich warunkach kate
chizację w szkołach i poza szkolną,

iitiuttitiiniifiîiiiiiiiiiiiii  iiiitiiiiiiiitif um in iiiiiiitiiiiiiiinai nn 
oraz dorosłych, apostołują wśród 
ludności, dopomagając do legalizacji 
dzikich mieszanych małżeństw, uła
twiają przejście na katolicyzm, u- 
dzielają porad higienicznych i gospo
darczych. Opiekują się chorymi i do
prowadzają ich do pojednania się 
7. Bogiem. Prowadzą stowarzyszenia 
religijne i t. -p.

Siostry zmartwychwstanki osie
dliły się w 1933 r. pod Mirem. Pra
ca ich ma charakter oświatowo cha
rytatywny. Szczególnie gorliwie tru
dnią się katechizacją dzieci. Ludność 
miejscowa składa się: z Polaków, 
Białorusinów, Tatarów, żydów. Pra
wosławni to dawni unici. Przy ka
tolicyzmie wytrwała tylko szlachta 
zagrodowa. Prawosławni jednak, mi
mo przeszkód stawianych przez swo
je duchowieństwo, z własnej inicja
tywy posyłają swe dzieci na naukę 
wiary do zakonnic katolickich. Zda
rza się, żc pod wpływem dzieci i ro
dzice wracają na łono prawdziwego 
Kościoła.

„Strażą Polesia“ zowią na na
szym Wschodzie Zgromadzenie 
Sióstr Urszulanek, które zaczęło pra
cę swoją we wsi Horodec, w pobliżu 
Hruszowej, posiadłości Marii Rodzie
wiczówny. Mają dziś siostry urszu-

iiiiiiiiiiiiiifiiiiittiiitiiiiiirtitiitiirtiititiirraiiiiiiuiitiiiiiriitiitiiriiiiini  

lanki szereg placówek, z których 
najważniejsza znajduje się w Moło- 
dowie, w majątku ziemskim, ofiaro
wanym im przez pp. Skirmunttów. 
Niebawem zaczną pracować i na Wo
łyniu, gdzie osiedlą się w dobrach 
bereżeńskich i niewirowskich, zapi
sanych temu zgromadzeniu przez ś.p. 
Em. Małyńskicgo. Praca urszulanek 
podobna jest do działalności niepo- 
kalanek i zmartwychwstanek.

Placówki zakonnic polskich wszę
dzie są co do swego składu nie licz
ne i przeciążone pracą i wszędzie to
warzyszy ich pracy życzliwość i 
wdzięczność mieszkańców. Oczywiś
cie nie obywa się i bez ataków bez- 
bożniczych, ale nie rna to wielkiego 
znaczenia.

Trudno bez rozrzewnienia czytać 
przytaczane przez „Misje Katolic
kie“ opisy szczerych nawróceń ubo
gich Poleszuków, czy Wołyniaków, 
którzy przez cale swe życie poszuku
ją prawdy i Boga i znajdują je czę
sto dopiero na łożu śmierci. Bo bra
kuje kapłanów i świątyń, nic masz 
i apostołów świeckich.

Matka Ledóchowska, przełożona 
urszulanek opowiada, że*przed kil
ku laty, gdy na audiencji zapytała
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określają bliżej pojęcia (fundamen
tu), wobec czego w kwestii, czy wy
konana część budynku obejmuje 
fundamenty, decyduje w każdym 
przypadku władza, wykonująca nad 
zór policyjno-budowlany.

to grubym 
do fengiel 
Nietaktem, Z. Cl 

zastraszenie konie 
W. Brytanii

budowlanego.
wlanych w r. 1938 ściśle do wykona, 
nia fundamentu, by nabyć prawo d« 
ulg, przewidzianych w ustawie z ro
ku 1933.

W związku z tym powstało za
gadnienie î
że w dniu 31 grudnia 1938 r. funda
menty domu były wykonane.

Dowodem takim będzie zaświad
czenie władzy, wykonującej nadzór 
nad robotami, i tak też tę rzecz uj
muje rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o ulgach inwestycyjnych.

ANGLIA OBURZONA 
polityką Mussolinicgo.

(Dokończenie ze itroni e 1-ej).
Anglicy nazywają 

nietaktem w stosunku 
«kich mężów stanu, 
który miał na celu 
kierowników polityki 
groźbą współdziałania Włoch z .tara 
Niemcami i Japonia. Tę demos, 
strację zrozumiał Chamberlain i i 
godnością angielskiego męża stasi śzięl 
w swych rozmowach z Musaoli- 
nim okazał się bardziej twardyn 
niż w Monachium. Wobec zdecy
dowanego stanowiska Chamber
laina rozmowy przerwano. 1 choć 
Chamberlain jeszcze dziś zabawi 
w Rzymie, rozmów z Mussolinis 
już nie będzie. Do tej wizyty 
przywiązywano wielkie nadzieje, 
Tymczasem skończyła się ona cał
kowitym Fiaskiem. ,

I jak donosi prasa, teraz dopie i 
ro zacznie się prawdziwy wyśd, X- 
zbrojeń i pęd do... wojny. Moń 
ona wybuchnąć wcześniej niż ni. Poh 
jeden przewiduje.

U Ojca św.
Wczoraj premier Chamberlsh 

złożył oficjalną wizytę Ojcu św. 
Piusowi XI. Wizyta ta trwała 21 
minut. Po skończonej rozmowie: 
Papieżem Chamberlain przedsts 
wił Ojcu św. min. Halifaxa i «wo 
ją świtę. Po przyjęciu przez Ojci 
św. Chamberlain złozył wizytl 
kardynałowi sekretarzowi Stanu 
Pacelliemu.

l■ll■ll■ltlllllíltlllltll■^llllllllla^lHlttllf■ll|ll■ll■ll■lrl^■tnilnflniu■■< gzy i

Ojca św. czy życzy sobie by ss. ursn nas
lanki udały się na misje zamorskie 
usłyszała taką odpowiedź: „Powiel 
ci, co w swoim czasie powiedział 
św. Filipowi Nereuszowi, gdy xt 
pragnął udać się na misje w daleki) 

prz
nie:
Prc
Wi«

kraje: „Tu pracuj, tu twoje misje Wi;
zostań tu“. I został święty. Dziś je# 
czczony we Włoszech jako aposto 
Rzymu“. Zrozumiałam — pisze u 
Ledóchowska — nasze misje to Kre 
sy Wschodnie... Kresy te wołają dffl 
wielkim głosem o kapłanów, o zak« 

■ie 
ks. 
Pal

kre 
rod

ny męskie, do pomocy ducłiowieó bra
stwu świeckiemu, które jest nieltef kat 
ne. „Misje Katolickie“ przypomina wz< 
ją słowa orędzia J, Em. Ks. Kardy pr:
nała Prymasa, nawołujące do prac] 
apostolskiej na polskim Wschodzie 
„...niech tam u boku dostojnych b> 
skupów staną do misyjnej pracy ntj 
lepsi z duchowieństwa, najgorliwi 
pośród zakonników, najbardzk 
uchrystuso wionę siostry, najideal 
tiiejsi świeccy działacze. Na Krefl
Wschodnie z całego kraju płyną gł<>
dlilwy, jałmużny, dary...“ żyl

(Adres „Misyj Katolickich“ " 
Warszawa, ul. Rakowiecka 61, pre 
numerata roczna 8 zł, cena zeszyt) 
“0 gr).

S<> 
i k

A
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tylelkl Dzwon.
wykon* 
'rawo dc 
vie z ro-

lało 
dowodni 
'• funda]

zaświad- 
nadzór] 

zecz ud 
wcze dcl 
?ch. I 
lego mj 
idamenJ 
czy wyl 
^ejniujj 
każdyiJ 
ca nadJ

ÍA I 
;o. I

trubyol

I Wielki Dzwon, ten Zygmuntem 
Wwanv z wyżyn Wawelu oznajmia 
Łia«tn i światu wielkie fakty dziejo- 
■,e A trn maleńki, srebrzysty dzwo- 
Kek przypomina obowiązek modli- 
■wv. prarv. karności... Zda się drob- 
le fakriki. ale nagromadzone iwo- 
|za wvsokie kopce i pomniki i wte- 
By wołają <> Wielki Dzwon. Dwa la
la ternu (1936 r.) w Warszawie od- 
|yly się wspaniałe uroczystości Skar- 
lowskie. Promienna postać Świąto
bliwego kapłana, Patrioty, natchnio- 
Łego proroka zajaśniała nowym 
llaskiein. I ten, który umarł w 1612 
[oku stal się nam niezwykle bliski. 
Lyśl jeg° szczególnie aktualna, 
L gerce owiane wielką miłością Bo
la i ludzi, jakże opatrznościowe dla 
bycia współczesnego. I nic dziwnego, 
&e z ust tysięcy płynęły słowa szcze
rej modlitwy: .,0 kanonizację księ
dza Piotra Skargi, prosimy Cię, Pa
nie”. Był to ów Wielki Dzwon...

W ostatnich dniach na lamach
feogietl Kuriera Warszawskiego“ ks. prałat 
aktem]K, Choromański zwraca uwagę na 
»szenieŁonieczność powiększenia liczby 
rytaniiŁwiętych polskich przez wzmożenie 
och zŁtarań o ich kanonizację.
lemothl J przypominając świątobliwe źy- 
MO i tłcic Wandy Malczewskiej i jej wizje, 
i Stamldzięk) którym przepowiedziała naro- 
U88oli|dowi wolność i dala mu wiele cen-
ardyj 
zdecyl 

imber-l 
l choć] 

tabawd 
olintnl 
ffizytyl 
dzieje! 
aa całJ

dopiął 
ryicJ 
MoJ 

ż n»l

Inych przestróg, tę wzniosłą troskę 
[zalicza do naszych religijnych i na- 
[rodowych obowiązków.
I I słusznie, boć, jeśli wysławiamy 
[bohaterów narodowych, którzy swą 
miłość dla Matki-Ojczyzny przypie
czętowali nawet krwią, to jednak 
pięcejjeszcze mamy czcić bohaterów 
knoty i świętości, bo oni nie tylko 
ha dla nas żywym przykładem, ale 
li orędownikami przed Tronem 
[Wszechmocnego. Prawda, że cześć 
li nabożeństwo do świętych Patronów 
Irolski z każdym niema] dniem wzra-

■sta, a ostatnio kanonizacja świętego 
■Andrzeja Boboli i tryumfalny jego 

wbnBpowrót na Ojczyzny łono, jakże oży- 
iwłwił ducha w narodzie polskim, ale 

2®jcszcze jest bardzo wiele do zrobic- 
>wieł»ia. Tymhardziej dziś, w tym pocho- 
edra|dzic do niocarstwowości Polska wię- 
SWOBcej niż kiedykolwiek pomocy nad- 
OjaBprzyrodzonej potrzebuje, którą naj- 
Hiytłskuteczniej i najłatwiej święci nasi 
HanułPatronowie wyjednać nam mogą, ci 

[którzy są nam najbliżsi, którzy na- 
IB Wzyni życiem żyli i przez to najlepiej 

lr?^#[ua8ze troski i zamiary rozumieją.
Jakże więc w świetle powyższych 

y7q[przesłanek aktualną jest sprawa wy- 
2,a*Jnipsirnia na Ołtarze natchnionego 
f **[Pforoka, Zlotoustego Kaznodziei, 

kiego Jałmużnika, Apostoła
* Miłości, pięknie i gruntów-

5 zobrazowanego w opracowaniu
ostflBkfi. Mgr. Dndźca, jako Kaplana-

~ KS‘ Pi°,Ta Skiirgi.
Wszak on to pierwszy doradca 

^[królewski, król i hetman ducha nn- 
Jr<,<lowego, drugi Paweł Polski — wy- 

brane naczynie Chrystusa dla wiary 
,qjkatoliekiej, perła swego Zakonu, 

“"■«zór człowieka i kapłana, przykład 
ir<*yM pracy obywatela, a światło i suinic- 
racfltńr całego narodu.

D) też, gdy Ks. Piotr Skarga 
1 ;[Złłmknął powieki, gdy zgasła tak dłn- 

tfi,rcjąpa świeca na Ołtarzu Ko- 
JTH ,r,°la i Ojczyzny, gdy zbielały te 
i ^hnoustc i wymowne wargi, gdy ze- 
wflsztywniały te ręce przez tyle lat gro- 

re*W *y upomnień rzucające, gdy zasty- 
to serce, co miłością wszystkich 

Haylo i oddychało — wszyscy i ci, co 
‘-ł?0 uwielbiali i ci, co go nienawidzili 
prel1 krzywdzili za słowa prawdy, wszys- 
eytiB zrozumieli kogo Polska straciła.

■ A on tymczasem leżał jakby uśmiech-
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LUDOMIR OLADUSLAG) JAN WERNIK 
obywatel ziemski, właściciel dóbr Brochocino i Brochodnko 

po długich i cięikich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarl dnia 11 stycz
nia 1939 roku, przeżywszy lat 52.

Etsporticj. zwłok z m.j.tku Brochocino do kościoła parafialnego w Trzepowie mstapi dnia 14 b.tn. 
t.j w sobotę o godz 10 rano.

Nabożeństwo żałobne rozpocznie si; o godz II, po skończeniu którego nastąpi przewiezienie zwłok 
do rogatki Bielskiej, skąd o godz 2.30 odbędzie się eksportacja na cmentarz Rzym. Katolicki w Płocku. 

• i , om. w poniedziałek, o godz 10 rano zoitanie odprawione nabożeństwo żałobne w koś 
ciele parafialnym św. Birtłomieja w Płocku. Na sm-jtne te obrzędy zaprasza Krewnych, Przyjaciół. Życz 
liwych i Znajomych pogrążona w głębokim smutku i bólu M A T K A. \

Po zleździe delegatów ,Mzku Kotollck. Radiosłuchaczy*’
Ponieważ otrzymaliśmy obszerne 

sprawozdanie ze zjazdu Z, K. R. 
i axe eg uwag na marginesie, •—■ za
mieszczamy je bardzo chętnie, docenia
jąc doniosłość sprawy, Redakcia.

Poznań. W dniach 5 i 6 b m. 
odbył się w Poznaniu pierwszy 
ogólnppolski zjazd .Związku 
Katolickich Radiosłuchaczy’.

5 b m. odbyło się w klubie 
.Rome“ zebranie porozumie
wawcze delegatów, które zagaił 
prezes związku, ks, prof. H. We
ryński.

6 b. m. w „złotej kaplicy" ka
tedry poznańskiej ks Weryński 
odprawił Mszę św. na intencję 
Zjazdu. O godr. 12,15 rozpoczę
ło się w wielkiej sali św. Marcina 
inauguracyjne zebranie Zjazdu, 
które zagaił prezes poznańskiego 
Oddziału Okręgowego Z K. R. i 
prezes komitetu organizacyjnego 
Zjazdu, mcc. Dr. Tadeusz Ere- 
cińskl, zapraszając na przewodni 
czącego prezesa Naczelnego Insty
tutu Akcji Katolickiej, p, mecenasa 
Dziembowskiego Po czym w 
imieniu Ks. Kardynała Prymasa 
przemówił dyrektor N. I. A. K. ks. 
Marlewskl. Po dalszych prze
mówieniach powitalnych p. dyr. 
Stanisław Bukowski odczytał 
nadesłane depesze i pisma. Wre
szcie prezes Związku Katolickich 
Radiosłuchaczy, kß. prof. Wö- 
ryński wygłosił programowy re
ferat n. t. „Cele i zadania Zw. 
Katolickich Radiosłuchaczy4. 
Na ząkończenie p. prezes mec. 
Dziembowski w gorących sło
wach podniósł znaczenie Z.K.R.

Po przerwie obiadowej odbyły 
się obrady wewnętrzne Zjazdu, na 
których wygłosił referat o zada
niach Z. K. R. na najbliższą przy
szłość p, dyr Stanisław Bukow
ski Z Łodzi. Zmianę statutu re- 
feroweł ki. WeryÛSki. Poczym 
dokonano wyboru nowego zarządu 
organizacji w następującym skła
dzie: prezes hr. Artur Tarnowski 
(Dzików), b. poseł) I wiceprezes 
ks. prof. mgr. Henryk Weryński 
(Kraków), U wiceprezes Stanisław 
Bukowski (Łódź), sekretarz rad
ca Józef Siess (Kraków/ zast. ee-

nięty w kościele św. Piotra i Pawła, 
wśród blasku świec otoczony kwia
tami, i rozpoczynał życic nowe, Ży
cic Ducha. — I choć od tej chwili 
minęło z górą 300 lat, to jednak Ks. 
Piotr Skarga jest i będzie zawsze 
aktualny, — jasny, promienny, jak 
to przepięknie wyraził natchniony 
kapłan, biskup Woronicz: ..Chcesz 
zostać teologiem, czytaj Skargę, 
chcesz zostać kaznodzieją, czytaj 
Skargę, chcesz zostać świętym, czy
taj Skargę“.

Teraz kolej na nas, w których 

kretarza dyr Klara KttChińska 
(Kraków), skarbniczka T. Knnze 
(Kraków), członkowie zarządu: b. 
senator prof. Un. Dr. Opanowlcx 
(Poznań), dyr. Dr. Górnicki (Po
znań), ks. prób. Dr. Gładysz 
(Poznań), ks. poseł Dr. Wł, Pa- 
daCZ (Warszawa), pułk. Swoboda 
(Warszawa), red. Michał Nictnlr 
(Płock), ks. promotor Romuald 
Moskała T. J. (Kraków), prezes 
Witold Truszkowski (Kraków), 
dyr. Žukrowski (Katowice), me 
cenas GuertlOF (Lwów).

Powzięto szereg doniosłych u 
chwał, z których najważniejsza 
dotyczy ścisłej współpracy Z. 
K R. z Akcją Katolicką 1 jej 
Instytutami w poszczególnych 
diecezjach.

Na zakończenie zjazdu wygło
sił przemówienie przewodniczący*1 
obradom ks Weryński, dziękując 
najbardziej zasłużonym członkom 
ZKR., a nadto komitetowi organi
zacyjnemu Zjazdu. Po czym dyr. 
Zukrowski (Katowice) zgłosił wnio
sek, by powziąć uchwałę, że ks. 
Weryński dobrze się zasłużył 
sprawie radiofonii katolickiej 
W Polsce, powołując do życia 
Związek Katolickich Radiosłucha
czy. Wniosek ten uzupełnił ks. 
prob. Dr. Gładysz (Poznań), pro
ponując nadanie ks. Weryńskiemu 
godności dożywotniego prezesa 
honorowego Związku. Wnio
sek p. Żukrowskiego wraz z uzu 
pełnieniem ks. Gładysza zjazd de 
legatów przyjął przez aklamację.

Następny ogólnopolski zjazd 
delegatów Związku Katolickich 
Radiosłuchaczy odbędzie się W 
Katowicach, Organizację tego 
zjazdu powierzono katowickiemu 
Oddziałowi okręgowemu Związku.

Obecnie należy rozwinąć w ca
łym społeczeństwie silną propa
gandę, by nie było ani Jedne
go nieuświadomionego ka
tolickiego radiosłuchacza, 

który by nie należał do ZKR.
Siedzibą Zarządu głównego 

Związku pozostał nadal Kraków, 
który jest kolebką organizacji. By- 

bijc serce Polaka-katolika. Bez róż
nicy stanu, płci i zawodu, mamy się 
duchowo zbliżyć do tej szczególnie 
nam bliskiej postaci, mamy pozna
wać gruntownie jego dzieła rozumu 
i serca. Mamy zapalać obok jego du
cha światła i składać kwiaty. Niech 
dźwięczą srebrzyste dzwoneczki, 
zainteresowań uroczystości, zebrań, 
odczytów, artykułów, dziel, modli
twy, a da Bóg, usłyszymy Wielki 
Dzwon... Kanonizacyjny.

(Mława) Ks. .4. Rutkowski. 

ły plany przeniesienia Centrali do 
Poznania, jednak- delegaci wypo 
wiedzieli się za zatrzymaniem jej 
nadal w Krakowie.

Przypominamy, że rozbudowa 
Związku idzie diecezjami 1 pa
rafiami. W diecezjach powstają 
Oddziały okręgowe, a w para
fiach oddziały miejscowe.

Dodać wreszcie należy, źe 
zgodnie z postanowieniami SyUO- 
du Plenarnego katoliccy radio
słuchacze mają obowiązek zapisy
wania się do „Związku Katolic
kich Radiosłuchaczy“• 1 w tej 
sprawie poznański zjazd delegatów 
powziął ucbwąłę, wzywającą Wszyst 
kich katolickich radiosłuchaczy do 
wstępowania w szeregi Z. K. R., 
zaznaczając, że t zw. „Społeczne 
Komitety radiofcntzacji kraju** są 
zrzeszeniami pozawyznaniowymł.

Od siły liczebnej ,,Związku 
Katolickich Radiosłuchaczy** zale
żeć będą losy opinii publicmej 

-w Polsce. Wiemy bowiem, że ra
dio staje się—w szybkim tempie— 
dyktatorem opinii publicznej. Jeśli 
tysiączne, a da Bóg wkrótce— mi
lionowe rzesze katolickich radio
słuchaczy staną świadome celu, 
wówczas ideologia katolicka i na
rodowa zwycięży w programach 
radiowych, wówczas również musi 
zmienić się polityka personalna 
Polskiego Radia—radykalnie.

Losy opinii publicznej w 
Polsce są zatym w naszych rękach 
—dosłownie!

Chodzi tylko o to, byśmy zro
zumieli doniosłość i konieczność 
skupienia katolickich radiosłu
chaczy—byśmy skończyli z poli
tyką protestów wobec Pol. Radie, 
a zaczęli kampanię o zwycięstwo 
katolickiej 1 narodowej posta
wy przed naszymi mikrofonami — 
byśmy planowo śledzili wszy.t- 
kie nasze programy radiowe — 
byśmy przygotowywali i wycho
wali jak najrychlej wykonawców 
Katolickich przed mikrofonami 
Polskiego Radio, przeprowadzając 
ich racjonalną rejestrację,—słowem 
byśmy przekreślili bierną po
stawę katolików w dziedzinie 
radiowej, a rozpoczęli twórczą 
pracę nad realizacją naszego 
pozytywnego wkladn w tej 
dziedzinie. A dziedzinę radiową 
nazwał Ojciec św. Pius XI: 
»klasycznym polem działania dla 
Akcji Katolickiej**...

Czaa raz wreezcie ocenić zna
czenie apoatolatwa katolickiego 
przy pomocy radial

Pod tym kątem widzenia reje- 
atrujemy wyniki pierwszego zjazdu 
delegatów ZKR. w Poznaniu i ca
łą inicjatywę księdza Waryńskiego.

Ucustnik zjazdu.
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Z Mławy i okolicy.

Noue świniło ai ©oli Szydłowskiej.
(Korespondencja tftłasna »Glosu Maxourfeckiego'4).

W cichy, ciemny wieczór, jadąc 
przez wieś Wola Szydłowska, moż 
na ujrzeć z oddali migocące świa
tełko w jednym z narożnych pokoi 
domu p hrabiny Gomulińakiej 
i p. Byazewakiej Alicji, Nikłe to 
światełko, ale uroczystsze niż wszel 
kie żyrandole i kandelabry, jaśniej
sze niż luksusowe lampy elektrycz 
ne ponad wszelki wyraz wymowne.

To lampa przed tabernakulum, 
To znak obecności Jezusa Eucha-

Z uznaniem i podziwem patrzo
no na gustowne urządzenie sali 
szkolnej, przepiękne kostiumy, a 
zwłaszcza wyrobienie dzieci. To 
dowód, że szlachetne wysiłki zaw
sze dają pozytywne rezultaty.

Zapadl znowu ciemny wieczór. 
Lampka przed tabernaculum, za
palona pragnieniem, tęsknotą i go- 
rącą miłością serc oddanych — bę
dzie zawsze płonąć na chwałę Pa
nu Najwyższemu.

Magistrat wileński cofnął
subwencje dla szkól żydowskich.

Na ostatnim posiedzeniu Zarzą
dy miejskiego powzięto decyzję cof
nięcia subwencji dla prywatnych 
szkół żydowskich. Umotywowanie 
tej decyzji Zarząd miejski tłumaczy 
tvm, żc subwencjonowanie szkól ży
dowskich nie należy do obowiązków 
samorządu, zwłaszcza że żydzi są 
wyjątkowo uprzywilejowani w szkol
nictwie powszechnym. Dzieci żydow

skie mają nieograniczony dostęp fj 
norma lu y cli szkól publicznych 
oprócz tego posiadają powszechn 
szkoły żydowskie, świętujące 
bat". Poza tym żadne inne prywat 
nc szkoły powszechne polskie czyli 
tewskie subwencji nie otrzymują.

Skreślone subwencje dla szki 
żydowskich stanowiły poważ* i pe 
zycję w budżecie m. Wilna,. 
szącą przeszło 40 tys. zł.

Jeszcze w sprawie „Płomyka“.
ry stycznego.

Z zezwolenia Najdostojniejszego 
Arcypasterza diecezji, na usilne 
pragnienienie i starania p. hr. Go* 
mulińskiej, p. Byszewskiej oraz 
Sióstr Służebnych Marii, których 
kilka w tym domu zamieszkuje, 
jako dzierżawczynie majątku, zo
stała w ostatnich dniach grudnia 
otwarta tam kaplica z prawem sta
łego przechowywania Najśw. Sa
kramentu. Estetycznie urządzo
ną, wyposażonn we wszystkie apa
raty i naczynia — kaplica jest od
dana pod szczególną opieką św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus. Aktu 
otwarcia i poświęcenia przy udziale 
ks Rutkowskiego z Mławy oraz 
ks diakona Romana, parafianina, 
dokonał ks. prob. Lipka. Rozpo
częto od Mszy św. Starsi i dziat
wa, licznie, gromadzeni, niektóre 
modlitwy jak Kyrie. Credo i Pater 
Noster odmawiają głośno po polaku. 
Wszyscy wpatrzeni w ołtarz. Tam 
ma być od tej chwili Pan Jezus. 
Właścicielki domu toną we łzach 
radości i szczęścia. Wszak ten 
dzień był ich marzeniem.

Po Mszy św., w czasie której 
wszyscy przystępują do Komunii 
św., ks prob. Lipka odczytuje de
kret JE. ks- Arcybiskupa, wyjaśnia 
znaczenie kaplicy, przypomina obo
wiązki, jakie ciążą nie tylko na 
tych, którzy p.d jednym dachem 
z Chrystusem mieszkać będą, ale 
na całej wsi Wola Szydłowska, na 
całej parafii Wyszyny. Następny 
rzewny moment to przyjęcie grona 
dziatwy do Krucjaty Eucharystycz
nej i Kółka św. Teresy.

Rotę ślubowania wszyscy chó
rem odczytują.

Serdeczne przemówienie ks. 
Lipki wyisśuia i utrwala dzieciom 
icbfwielkie posłannictwo w służbie 
Jezusa Eucharystycznego, Wspólny 
lytnn oraz modlitwy zebranych za 

Kościół św. i Papieża, biskupów, 
kapłanów, rodziców i wszystkich 
wiernych, żywych i zmarłych, koń
czą uroczystość w kaplicy. Po po
łudniu tegoż dnia w świetlicy Od
działu KS.M.ż. zgromadzili się 
mieszkańcy wsi na wspólny opła
tek. Ks. prob. Lipka składa swym 
parafianom ojcowskie życzenia, po
czym przemawia p. Byszewska 
i ks. Rutkowski z Mławy. W imie
niu zebranych mówi Sołtys wsi 
oraz jedna z druhen. Miłą atmo
sferę uzupełniają deklamacje, mo
nologi i śpiewy, b. wprawnie przy
gotowane przez druhny KSM ż. 
pod kierunkiem jednej z sióstr. 
Na zakończenie szczęśliwego dnia 
w Woli Szydłowskiej odbyło się 
w miejscowej szkole, utrzymywa
nej wyłącznie przez p. Byszewską, 
przedstawienie jasełkowe. Dziatwa 
szkolna, znakomicie przygotowana 
przez p. nauczycielkę Teresę Fron- 
czakównę, ze swych ról wywiązała 
się doskonale.

Nabożeństwo za duszę 6. p, 
kardynała Rakowskiego odpra
wił w dniu 4 stycznia ks. dziekan 
kan. Maron w kościele parafialnym 
św. Trójcy.

W pogrzebie ś. p Romana 
Dmowskiego, wielkiego Polaka 
i katolika, wzięła udział delegacja 
Stronnictwa Narodowego i „Sokoła" 
na czele z p. mec. Reinhatdem, 
Uczestnicy uważają za szczęście, 
że mogli wziąć udział w tym wspa
niałym hołdzie, składanym wiel- 
kiemu mężowi.(4rx)

Wobec częstych jeszcze skarg 
z kół rodzicielskich na nacisk ze 
strony pewnych jednostek spośród 
nauczycielstwa do prenumerowa
nia Płomyka" należy zwrócić u- 
wagę, iż w jednym z ostatnich 
swych pism (15 listopada 1938 r.) 
Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, wyraź
nie zaznaczyło, że wywieranie na
cisku na dziatwę szkolną, aby pre
numerowała i czytała wybrane 
przez nauczycielstwo dziecięce 
pisma spośród zatwierdzonych 
przez ministerstwo, jest niedopusz- 

O słowa „Wódz Narodu Polskiego“
w klepsydrze.

„Orędownik* poznański pod 
powyższym tytułem donosi:

„Stronnictwo Narodowe, Koło 
w Mielcu, na wiadomość o zgonie 
Wielkiego Polaka ś. p. Romana 
Dmowskiego, postanowiło uczcić 
Jego pamięć nabożeństwem żałob* 
nym. W tym celu zredagowało 
klepsydry następującej treści:

,Ś p. Roman Dmowski—Wy* 
bitny Polityk, oraz Publicysta — 
Delegat Polski na Konferencji 
Wersalskiej — Były Min. Spraw 
Zagranicznych — Twórca Obozu 
Wielkiej Polski — Wódz Narodu 
Polskiego — zmarł dnia 2 stycznia 
1939 roku w Drozdowie, ziemi 
Łomżyńskiej. Noboźeństwo żałob 
ne odbędzie się dnia 7 stycznia 
1939 r. o godz. 7.30 w kościele 
parafialnym w Mielcu, na które za* 
prasza wszystkich Polaków Stron

nictwa Narodowego, Koło w 
Mielcu*.

„Po ustaleniu tekstu klepsydr 
żałobnych do Starostwa wezwino 
prezesa miejscowego Koła S. N. 
iw. Falkowskiego Józefa, którego 
wicestarosta mielecki, mgr. Got* 
kowski Bogumił, tłumacząc się 
nieobecnością starosty mgra Schlich* 
binga, prosił o usunięcie z klepsy
dry, zawiadamiającej o nabożeń
stwie żałobnym, słów: „Wódz Na
rodu Polskiego**. Inż. Falkowski 
oświadczył, że o ile to jest prośba, 
to nie zgodzi się, o ile natomiast 
nakaz, będzie zmuszony ustąpić*.

Ostatecznie na drugi dzień u- 
kazały się klepsydry w treści pier
wotnej, z tym, że słowa- „Wódz 
Narodu Polskiego* umieszczone 
zostały pod imieniem i nazwiskiem 
Zmarłego—wielkimi literami.

Wydatki na wódkę wzrosły 
o 35 milionów na papierosy o 15 milionów.

Ubiegły rok 1938 wykazał w ca
łym szeregu dziedzin pokaźny wzrost 
spożycia i tak: już w ciągu pierw
szych tylko 10 miesięcy roku 1938, 
zakupiliśmy więcej, niż w analogicz
nym okresie roku 1937:

Porcelany stołowej o 1.031.000 
zł, szkła galanteryjnego za 1.173.000 
zł, naczyń blaszanych — 345.000 zł, 
przyrządów elektrycznych domowe
go użytku — pół mil. zł, aparatów 
lampowych za 6.759.000 zł (wzrost 
stanowi 50 proc.), przy jednoczes
nym spadku aparatów detektoro
wych o 40 proc., a więc przechodzi
my na aparaty droższe.

W tym samym okresie wydaliśmy 
o 9 milionów więcej na opał domo
wy i ok. 15 mil. więcej na wyroby 
bawełniane. Odżywialiśmy się lepiej, 
gdyż zjadaliśmy o 1 kg. mięsa więcej 
na głowę. Nawet spożycie zapałek 
wzrosło o jedno pudełko na głowę 
ludności, czemu znowu dziwić się 
nie można, gdy zważymy, że obroty 
monopolu tytoniowego wzrosły w

tym samym czasie o przeszło 15 mi
lionów zł.

Wzrosło również zużycie alkoho
lu: w ciągu 10 miesięcy, wypiliśmy 
więcej wódki za 35 milionów zł, wię
cej piwa za 200.000 zł, oraz więcej 
wina.

Można by się cieszyć z ogólnego 
wzrostu spożycia w ubiegłym roku 
1938, zastanowić się jednak wypada, 
czy ahy kierunek tego wzrostu we 
wszystkich wypadkach był właściwy. 
Jeżeli w ciągu 10 tylko miesięcy 
konsumeja wódki wzrosła o... 35 mi
lionów złotych, jeżeli z dymem pa
pierosów puściliśmy o... 15 milionów 
więcej — to takie tendencje budzić 
muszą bardzo poważne zastrzeżenia.

Zastraszający jest szczególnie ten 
wzrost spożycia alkoholu. Nazwijmy 
rzecz po imieniu: wzrost pijaństwa. 
Z pijaństwem idzie równolegle 
wzrost przestępczości. Widzimy to 
zresztą i na terenie Mazowsza Płoc
kiego. 0 bijatykach, awanturach, 
krwawych mordach na „pijanych" 

czalne. podobnie jak niedójy j 
czalne jest usuwanie pisms} 
twierdzonego przez ministerstwo 
które wydaje inna organizacja na 
uczycielaka, a dziatwa je přena 
meruje.

Ministerstwo stwierdza dalej w 
swym piśmie, że dziatwie i rodit 
com opłacającym prenumeratę ca 
sopisma należy zostawić zupełoi 
swobodę wyboru, i nie wolno wy 
musząc na dzieciach prenumeraty 
danego czasopisma, zwłaszcza dla
tego, że nauczyciel uczący w szko- 
le należy do organizacji nauczy 
cielskiej, która czasopismo wydaje

filii giitts Mmi
z żydówkami.

Rząd egipski opracowuje obecnń 
projekt ustawy, w myśl której, 
obywatele egipscy dla zawarci, 
małżeństwa z cudzoziemkami bąd, 
musieli uzyskiwać specjalne 1» 
Zwolenia władz.

Zarządzenie to jest umotywe- 
wane zwiększeniem się liczby 
msłżeństw obywateli egipskich i 
żydówka tn które, po zawarcia 
ślubu, rozatają się ze swymi mał
żonkami Przyczyną zawierania 
tych małżeństw jest chęć uzyl 
kania obywatelstwa egipskiego.

Odkażanie telefonów.
Wojewoda pomorski wydał a 

rządzenie o obowiązkowym odka* 
żaniu telefonów publicznych, i 
więc automatów, aparatów w ka
wiarniach, restauracjach, w rot* 
mównicach publicznych i t. p. Te 
lefony mają być odkażane co 7 dni, 
lub co 2 dni, albo też codziennie» 
zależnie od środka, użytego de 
dezynfekcji.

Milion 283000 ludności

Gruźlica płuc jest nie
ubłaganą i corocznie, nń 
robiąc różnicy dla płci, 

wieku i stanu, koai miliony ludzi. ~~ 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
Bronchitu uporczywego, męczącep 
kaszlu, grypy i t. p. stosują pp le
karze .BALSAM TRI KOLAN* 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i •*’ 
mopoczucie chorego oraz powiąka» 
wagą ciała i usuwa kaszel.

Sprzedają apteki.

liczy stolica Polski.
Według ostatnich obliczeń, 

Warszawa liczy milion 283 000 
mieszkańców.

zabawach, weselach i t. d. pisaliśmy 
już niejednokrotnie w „Glosie Me* 
zowieckim".
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dostęp (A
‘Cznych,l^o^eta 14.1 — św. Hilarego.
°*szedj rsjie<jziela 15.1 — św. Pawia.
^Ce »!■ POniedziatek 161 — św. Marcelego.

lc pryw«B1
*kic czy [jH Biblioteka Parafialna (Dobrzyńska 6) 
yniują. ■ ta codziennie w dni powszednie od 
dla _
waż-‘VnB«0(3 5 do 7 wieczorem

.«I OÏÎUBT APTEK:

1 Sobota 141 — Włodkowakicgo.
44 Bj^iedziela 15.1 — Włodko wakiego.

Wiadomości potoczne

Podziękowanie. Firmom 
Rudzki i S ka" oraz „L. Muazyń- 
n“ M hojne ofiary na „gwiazdkę" 
a dzieci robotników chrześcijan 
rieh serdeczne „Bóg zapiać" 
dada

/. Beczkoiûiczoïüa.

Srebrne Krzyże Zasługi 
pracę zawodową otrzymali pan 

anisław Hajdukiewicz i p. Wła- 
rilaw Radaszkiewicz, za pracę 
morządową p. inspektor Antoni 
ierzejewski.

fi .Sala Pracy" w nowym 
kala. „Sala Pracy" przy Stów, 
iń Milosierdza przy „Caritasie" 
teniesiona została do nowego 
cala, mianowicie do domu nr. 8 
sy ul Tumskiej na 111 piętro (nad 
Iciernią Sukc. A. Szamańskiego), 
itychczas „Sala Pracy" mieściła 

w domu nr. 5 przy ul. Ko* 
uszki.

fi Przypomnienie. Celem 
jaśnienia jeszcze raz sprawy 
roniki Karnawałowej" przypo- 
uarny, źe w kronice tej zamiesz
any wszelkie zawiadomienia o ba 
b, zabawach i t. p. imprezach 
-nawałowych tylko za opłatą 
esztą b. niską). Zawiadomień 
calach bezpłatnie nie zamiesz
amy, bez względu na to, kto za- 
*ę urządza i na jaki cel.

Wieczór humoru. W Do- 
> Katolickim przy ul. Dobrzyń 
ej 7 w dniu 15 b m. KołoAma- 
ów przy Tow. „Trzeźwość" w 
>cku urządza wieczór humoru 
miechu. Zostaną wystawione 
ie I-aktowe komedyjki: „Poli- 
a Panny Florci", monologi

1 Kajciu". Początek o g. 19.30. 
biletów od 99 do 24 gr.

raty zyak przeznacza się na cele 
turalno oświatowe Towarzystwa.

........................

lia»? 
Ma-

IPoustanle Stycznlooe
|* pow. płockim i płońskim.
I W najbliższych dniach na lamach 
■ .Głosu Mazowieckiego" rozpoczniemy 
Idruk bardzo interesującej pracy histo- 
Ityczno - regionalnej pióra p. Stefana 
Iropkowskiego z Góry p. t. „Powita
lnie Styczniowe w powiatach płockim
II płońskim oraz ziemiach sąsiednich".
I Jest to praca tym bardziej intere- 
>ująca, że ujęta jest w formę bsrwne- 
go opowiadania historycznego. Praca 
!• )“bo fragment regionalnej historii 
Mazowsza Płockiego, zainteresuje na- 

Ipewno wszystkich naszych czytelni- 
ijW' * .'***“ 1 n>uh w •y® opow>*' 
daniu historycznym znajdzie nazwiska 
swoje czy swych bliskich.

Dzií nabožeflsfua źnloinf 0 Katedrze
za duszę ś- p. ks. kard- Al. Kakowskiego.

Dziś o godzinie 9 minut 30 w Bazylice Katedralnej płoc
kiej Arcypasterz diecezji, J. E. kn. Arcybiskup Nowowiejski 
odprawi uroczystą Mszę św. żałobną za duszę ś. p. ks. kard. 
Aleksandra Kakowskiego, arcybiskupa metropolity warszaw
skiego.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pochowaniu drogich mi 
zwłok mej Zony 

ś, t p.

Stefanii Nejmanowej
a więc Czcigodnym Księżom z ks, Kan. Mosielskim na czele, 
Alumnom, członkom Bractwa Różańcowego ’ św. Barbary, Pp, 
Żyznowskim, Pp. Ryszom, Orkiestrze Parafialnej, młodzieży Br. 
„Trzeźwości , Przyjaciołom, Znajomym—serdeczne „Bóg zapłać“ 
z głębi zbolałego serca składa

Tomasz Nejman i Rodzina.

Zjazd Rady Diecezjalnej A. K.
W dniu 19 b. m. odbędzie się w 

Płocku doroczny zjazd Rady Diecez
jalnej Akcji Katolickiej diecezji płoc
kiej.

Przedmiotem obrad będzie spra
wozdanie z działalności w roku ubieg
łym i omówienie programu pracy w 
roku bieżącym. Referaty wygłoszą 
b. sen. Jan Rudowski, prezes Akcji 
Katolickiej dekanatu rypińskiego (Prze- 
wodnie idee A. K.) i p. J. Matczyn*

ski, kierownik Katolickiego Uniwer
sytetu Ludowego w Proboszczewicach 
(Uniwersytety ludowe w Polsce i cha
rakterystyka ich dążeń). Program 
pracy Diec- Instytutu Akcji Katolic
kiej na rok 1939 zreferuje ks. mgr 
St. Tenderenda, dyrektor Diecezjalne
go Instytutu A. K.

Obrady poprzedzi Msza św. w 
Bazylice Katedralnej (o godz. 9.30).

niedzielna odcz?t u RobotniMu ChrzeicUafisnich

Zamwit9.B0zł.Mpła£i60zł- 

żydówka ze Strzegowa.
Żydówka Brana Stablicka ze 

Strzegowa (pow. mławski) sporzą
dziła umowę dzierżawną na dzier
żawę wiatraka. Opłaty stemplowe 
od takiej umowy wynoszą 9.80 zł. 
Stablicka jednak uznała za właściwe 
nie płacić stempla. Po co, kiedy 
z tego i tak nic niema? A obo
wiązujące przepisy skarbowe? Co 
ją obchodzi Skarb Państwa? Wia
domo, że żydzi wolą z Polski brać, 
ale nie dawać.

Na szczęście oko służby pań
stwowej jest dobre. Nieostemplo- 
wana umowa Stablickiej wpadła 
w ręce odnośnych władz skarbo
wych i została zatrzymana. Przyj
dzie oczywiście kara. Żydówka 
zapł Hci teraz zamiast 9,80 zł, aź 
60 zł. ___________

W powiecie płockim

pojawiły się króliki.
Jak nam donoszą, w różnych 

okolicach powiatu płockiego, m. Ł 
w okolicach Ciótkowa pojawiły się 
króliki. Widocznie skorzystały z 
lodu na Wiśle i przeszły na prawy 
brzeg Wisły z lasów pow. gosty- 
nińąkiego.

Wiadomość ta zainteresuje nie
wątpliwie myśliwych.

Ceny zboża w Płocku
W piątek 13 b. m. na rynku zbo

żowym w Płocku płacono za ICO kg. 
pszenicy zł. 20—21, żyta zł. 13.70. 
jęczmienia zł. 15 — 16, owsa zł. 
14 — 14.25.

Niedzielne odczyty w sezonie zi
mowym stały się już tradycją u Ro
botników Chrześcijańskich w ich wła
snej sali przy ul. Misjonarskiej nr. 10 
i cieszą się b liczną frekwencją stu. 
cbaczy z pośród płockiego świata ro 
botniczego.

Odczyty te, przedstawienia, akcja 
samopomocy i obrony pracy przyczy
niły się już w znacznym stopniu do 
stężenia wewnętrznego życia organi
zacji, której rozwój i znaczenie na te
renie Płocka coraz bardziej się zaz
nacza. Należy przypuszczać, że przy 
takim tempie rozwoju i ofiarnej współ
pracy szeregu osób ze społeczeństwa 
naszego miasta z zarządem Stowarzy
szenia, robotnik polski znajdzie w Sto 
warzyszeniu Robotników Chrześcijań- 
skich całkowite oparcie zarówno w 
sprawach pracy, jak i w zaspokojeniu

potrzeb kulturalnych w duchu praw
dziwie polskim, a tym samym i chrze
ścijańskim

Niedzielne odczyty i przedstawie
nia są jedną z form pracy oświato
wej ,w Stowarzyszeniu, na którą to 
pracę zarząd kładzie duży nacisk, wy
chodząc z założenia, że robotnikom 
polskiemu obok pracy i chleba po
trzeba jest rzetelnej oświaty, aby 
mógł świadomie brać udział w kształ
towaniu się lepszych warunków życia 
narodu polskiego, a w szczególności 
naszego miasta.

Niedzielny odczyt, dnia 15 stycz
nia, wygłosi p. prof. Piotr Jasiński 
n. t. .Robotnik bezrobotny". Ponadto 
omówione będą ważniejsze wiadomoś
ci ze świata.

Początek odczytu w niedzielę o 
godz 6 mecz.

„Bonolczlii“ przechadza 0 polskie rete?...
Rozeszły się pogłoski, że cutrow- dobno w pełnym toku.

nia „Borowiczlri" przejść ma w naj- Cukrownia przejść ma w polskie 
bliższym czasie w inne ręce. Pertrak* ręce. Jak wiadomo, dotychczasowymi 
tacje w sprawie kupna są już po- właścicielami cukrowni są żydzi.

Dowóz zboża duży.

Z kroniki myśliwskiej. 
Polowanie w Kędzierzynie.

W tych dniach odbyło się wiel
kie polowanie na polach Kędzierzyna. 
Ogorzelic i Sękowa. Ogółem ubito 
około 300 sztuk. Królem polowania 
został p. Jerzy Roszkowski z Kars, 
który ubił 40 sztuk.

OFIARY.
Na Akademickie Kolo Ptoc- 

Czan W Płocka zamiast biletów 
na wieczornicę zł. 5 składają Stefa- 
nostwo Zielińscy.

Na Akademickie Koło Ploo- 
czan — zamiast biletu na .Czarną 
Kawę" składa Julian Czerwiński 
zł. 3.

Przeniesienie biur Urzędu

W środę ub. w kościele para* 
fialnym w Soczewce koło Płocka 
odbyło się uroczyste nabożeństwo 
za duozę ś. p. Romana Dmowskie
go, duchowego wodza Polski na
rodowej.

Mszę św. żałobną odprawił i ża •

Srebrny Krzyż Zasługi.
Srebrnym Krzyżem Zasługi od

znaczony został za działalność spo
łeczną p. Jan Stanisław Waśnieweki, 
właściciel Sękowa w pow. płockim. 

Wojewódzkiego Warszawskiego.
Biura Wojewódzkiego Urzędu 

Warszawskiego zostały już całko
wicie przeniesione z Al. Ujazdow
skich Nr 5 do nowego gmachu 
przy ul. Filtrowej Nr. 57.

Skład i Wytwórnia Mebli 
STEFAN DUTKOWSKI
PŁOCK, ul. POW. Nr. 7, tel. 10-83.

MEBLE stylowe i nowoczesne.
URZĄDZENIA BIUROWE, szkolne i sklepowe.

Artystyczne prace kościelne. Wykonanie całych wnętrz mieszkań.
Meble pojedyńcne oraz kozetki — Wielki wybór. 
CENY BARDZO NISKIE—Wykonanie aolidne

Nabożeństwo żałobne w Soczewce 
za duszę i. p. Romana Dmowskiego.

łobne przemówienie wygłosił ke. 
prob. Kwiatkowski. Kościół był 
odpowiednio przybrany.
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Zasłona przyszłości.
„Kto mógł przewidzieć 30 lat 

temu, źe Niemcy Humboldta, Goe
thego i Herdera staną sie krainą 
nazich; że Rosja carów zostanie 
kuźnią światowego bolszewizmu; 
że Włochy Mazziniego í Cavoura 
będą hołdowały totalizmowi...

• Kto mógł przypuszczać 20 lat 
temu, że straszliwa światowa po
żoga wojny, jaka wtedy wygasła, 
•prowadzi na świat, zamiast spo
dziewanego ukojenia i stabilizacji 
międzynarodowej, nową bałkani- 
zację Europy...“

Tak pisze .Courrier de Gene- 
ve“, poruszając niezwykle cieka
wy temat: „Nikt nie może powie- 
dzieć naprzód..." Zwłaszcza na 
przełomie każdego nowego roku 
lubią ludzie rozdzierać zasłonę 
przyszłości, upajając się przepo
wiedniami, wierzą często i bezkry
tycznie jak dzieci wizjonerom, jas
nowidzom, wróżbitom i astrologom, 
A gdy kończy aię przepowiadany 
cykl, rok, okres i dokonane już 
fakty mówią co innego, niż głosi
ły przepowiednie — niepoprawni 
preparują sobie nową porcję .ho
roskopów“ na rok następny.

Istnieje jakaś niezdrowa cieka
wość połączona z naiwną ufnością, 
wskutek której co rok wysypuje 
się na świat w rozmowach i w 
prasie cała masa wróżb. Ludzie 
skądinąd rozważni, joawet ci, co 
operują w codziennej walce ży
ciowej liczbą i miarą, skłonni są 
nieraz—jak wskazuje doświadcze
nie (klasyczny przykład; Napoleon) 
—do zabobonnego lęku przed ta 
jemnicą przyszłości i łatwo dają 
posłuch „rewelacjom* wróżbitów.

Co w przewidywaniu przyszło
ści dziejów jest naprawdę możli
we? Chyba tylko — według ra
chunku prawdopodobieństwa, — 
uszeregowanie logiczne bieżących 
i przyszłych faktów J wyciąganie 
wniosków na przyszłość na pod
stawie obserwacji i doświadczeń 
i wskutek znajomości psychologii 
środowisk, w których się wydarze
nia kształtowały. Nic ponad tc!

Ale nawet w takim wysnuwaniu 
drogą rozumowania przyszłych moż- 
żliwości istnieje cały ogrom niespo
dzianek. Zbyt skomplikowaną jest 
bowiem szachownica, na której prze
suwają się dzieje zbiorowego życia. 
W rozgrywkach społecznych wcho
dzi w grę tyle niewidzialnych, ukry
tych motywów działania jednostek 
i całych ugrupowań ludzkich, że na
wet najbardziej przenikliwy umysł 
nie zdoła nakreślić na przyszłość 
dokładnej linii rozwojowej danego 
■arodu lub państwa.

Przepowiednie astronomów opie
rają się na ustalonych prawach ná
těry, niezmiennych od wieków, więc 
mogą być wyprowadzane z matema
tyczną dokładnością, mogą określić 
to, co nastąpi w obrocie ciał niebie
skich... Z mniejszą już dokładnością 
przepowiada metereolog o przy
szłych zmianach klimatu, o t. zw. 
„pogdzie’“. W kształtowaniu bowiem 
aury działa znacznie już więcej nie
uchwytnych przez obserwację czyn- 
■ików.

Historyk, polityk też siłą rzeczy 
•susi przewidywać. Ale jego zdol- 
eość „przepowiadania1, jest jeszcze 
bardziej ograniczona. Aby mógł on 
•kreślić mającą nastąpić kolejność

ZAWIADOMIENIE
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Dyrekcja Polskiego Monopolu Lo
teryjnego ogłasza niniejszym do
stępny dla wszystkich Konkurs, po
legający na najtrafniejszej odpowie
dzi na pytanie

„CO TO JEST MILION?“
Odpowiedź, zawierająca nie wię

cej niż 25 słów, ma wyjaśnić w 
sposób możliwie zrozumiały i traf 
ny prawdziwą treść wyrazu „mi 
lion“.

Jtiry Konkursu stanowić bę
dą wybitni przedstawiciele poloni 
styki, literatury, prasy, nauk mate
matycznych oraz delegat Monopolu 
Loteryjnego.

Skład jury ogłoszony będzie w 
najbliższej przyszłości.

Za 15 najtrafniejszych odpowie
dzi przewidziane są następujące 
nagrody, płatne bez żadnych potrą
ceń natychmiast po rozstrzygnięciu 
Konkursu:

I Nagroda 1000 zł.
II Nagroda 500 zł.

III Nagroda 500 zL
IV Nagroda 200 zł. 

V—XV Nagrody po 100 zł.

Odpowiedzi nadsyłać należy do 
dnia 5 lutego 1939 r.

Na kopercie należy podać oprócz 
adresu Loterii (Warszawa, Dłu 
ga 50) dopisek „Konkurs Lote
ryjny“.

Listy można wysyłać pocztą 
lub też składać w którejkol
wiek kolekturze Monopolu Lo 
teryjnego.

W kopercie znajdować się po
winny: kartka, zawierająca tylko od
powiedź na pytanie konkursowe i 
obok podane godło, oraz dïuga 
zamknięta koperta, na niej to samo 
godło, a wewnątrz — imię, naz
wisko i adres odpowiadającego. Ko
perty z nazwiskami nienagrodzonych 
będą spalone bez otwierania.

Rozstrzygnięcie Konkursu na
stąpi do dnia 18 lutego 1939 r.

I rabatu 
i 
i Ceny dostosowane do obecnych weranków. |

WIELKI KONKURS DLA WSZYSTKICH
CO TO JEST MILION? |

Niniejszym zawiadamiam Wielce Sz. Publiczność, że w naj
bliższych dniach w kwiaciarni wprowadzam Stalq Sprze
daż nasion: warzywnych, kwiatowych oraz pastewnych it.p.

O dniu rozpoczęcia się sprzedaży nasion niezwłocznie za
wiadomię Wielce Sz. Publiczność, za pośrednictwem prasy.

Z poważaniem

WL NOWICKI

Oczu nie wolno lekceważyć!
Pamiętaj, że OPTYK

F. WIŚNIEWSKI
PŁOCK. POW. 13

Ubezpieczalni Społ. i Kolei Państwowych Folece: 
OkUlery, Binokle, Lorgnon», Barometry, Termometry, Lupy 
Kompasy, Nerzędzifl Chirurgiem®, Bandaia rapturowe. Zamia
na strzykawek „RECCRD”. Reparu jo i ostrzy narzędzia 
birurgiczne. NdSM SpCCjelnPśćt Reparacjo optyczne I do 
kladné wykonanie »zkieł wg. recept p. Lekarzy - Okulistów

dostawca

wydarzeń w swym narodzie lub w 
społeczeństwie, którego losy go in
teresują, musiałby posiadać prawie 
nadludzką zdolność. A więc: 1. Po
winien by obejmować umysłem ca
łokształt ogólnoludzkiego życia i 
orientować się we współzależności 
wypadków dziejowych w skali świa
towej. 2. Musiałby znać do głębi psy
chikę środowiska, w którym wypad
ki się rozgrywają, aby wysnuć moż
liwości takich czy innych przyszłych 
odruchów społecznych. Słowem, był
by to jakiś „nadczlowiek”, obdarzo
ny niesłychaną potęgą obliczającego 
rozumu i wszechwyczuwającej in
tuicji.

Wielcy doktrynerzy mieli skłon
ność do przepowiadania. Karol Marx 
dowodził, że najpierw wybuchnie re
wolucja komunistyczna w krajach

największego uprzemysłowienia. Sta
ło się inaczej. Komunizm rozgorzał 
w Rosji, znacznie mniej uprze
mysłowionej od innych krajów. A 
w państwach cywilizacji technicznej 
{Niemcy, Stany Zjednoczone, An
glia) poczęły się budzić całkiem od
mienili* prądy społeczne.

I dziś doktrynerzy bawią się 
w proroków. Ale te przepowiednie 
twórców doktryn, społeczników, mę
żów stanu i polityków w ogólnym 
rozrachunku dziejowym okazały się 
tylko nieudolną próbą uchylania za
słony, którą zarzuciła na losy ludz
kości sama Opatrzność, przypomina
jąca nam, że „nigdy proroctwo wo
lą ludzką przyniesione nie zostało, 
ale Duchem Świętym natchnieni mó
wili święci ludzie Boży“. (List II 
św. Piotra I. 21).

Radio.
NIEDZIELA — 15. I. 1930.
7.15 Audycja poranna. — 9.15 Trans- 

misja nabożeństwa z Lodzi. — 11.15 Aktu
alności w programach radiowych omówi 
red. Stok. — 12.03 Poranek symfoniczny 
7. Łodzi. — 13.15 Muzyku obiadowa z Ka
towic. — 14.40 „Wszystkiego po trochu", 
audycja dlu dzieci. — lóOO Audycja dlu 
wsi. — 15.30 Obrazek słuchowiskowy 
„Wędrowni grajkowie''. — 16.50 Recital 
fortepianowy Pawła Kowalowa. — 17.20 
Podwieczorek przy mikrofonie. — 19.50 
Fragmenty z oratorium „Świętej Teresy 
od Dzieciątka Jezus". — 21.20 Muzyka ta
neczna. — 22.15 Wieczór piosenek Reran
gera w oprać. A. Bohdziewicza.

PONIEDZIAŁEK — 16. I. 1939.
6.30 Audycja poranna. — 11.00 Audy

cja dla szkół. — 11.15 Gra Gaspar Cassa- 
do. — 12.03 Audycja południowa. — 13 M 
Audycja dlu kupców i rzemieślników. — 
13.30 Audycja muzyczna dla liceów. -- 
15.00 Słuchowisko dla młodzieży: „Śpiącz
ka — czarny sen Afryki". — 15.30 Muzy
ka obiadowa. — 16.55 Recital śpiewaczy 
Zofii Massalskiej. — 16.55 Polacy na Da
lekim Wschodzie — felieton. — 17.10 Řez
níček: Kwartet d-moll. — 18.00 Audycja 
dla wsi. — 18.30 Polonezy Ogińskiego. — 
19.00 Audycja żołnierska. — 19.30 Koncert 
rozrywkowy. — 21.00 „Sonety instrumen
talne" na tle wierszy. — 22.00 „Dzieje 
symfonii", aud. muzyczna.

kończyn oraz przy rcnkachoc 
odmrożenia stosuje się ery* 
ginalnq maść Gqsecklegf

ROZOL
Ogłoszenia drobne.

VklDH K«ianteryiny J« oJat«- 
wlilEP pienia na dogodnych wa
runkach. Włocławek 3 go Majami4. 
Piaaecki.
—i r 1'i'ił - i =ss^a>

I nhl c*° Pokoiowy- pic^ny, «o- 
LłlBfll chy, słoneczny do wynajęcia 
od zaraz. Wiadomość: Królewiecka 
21 m. 2.

iBlI OGŁOSZĘ*: za wiersz m/m, db stronie tytułowej 40 groezy, w tekécie 86 groszy, w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr, dla poszukujących pracy słowo 6 gr. Nekrolog 
od wieeeza m/m 86 gr, w tekście 26 gr. Prenumerata mieś, z przesyłką 260 zł. Rodakoje I Adsalelstzactau Płock, «L Tamaka 13, skE.p. OT, teŁ 10-11P» Ł O. OT.flOT_ 

~~— Redaktor Kroniki Płocka i Maiowwa.- Oaartaw itodMiaaowskŁ Bedatola pżsy|na> ad 11—13 I od 4—8 po poŁ— Wydawca i Redaktor: Michal NÍbkbít.

Odbito w drukarni f. ,JB-cia Detrychowie" w Płocku.


